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JEDNA NOC REWOLUCJI.
klęska monarchistów Hiszpanji

PARYŻ, 11. 8. Rewolta oficerów mo­
narch i st ycznyeh w Hiszpanji przetrwa­
ła zaledwie 24 godzin. W parą godzin 
po wybuchu rozruchów została ona stłu ­
miona w stolicy republiki, a  w 24 go­
dzin padł najsilniejszy bastjon rewolu­
cjonistów Sevilla. Rząd jest obecnie pa­
nem sytuacji wr całym  kraju.

W ciągu nocy, zgodnie z zapowie­
dzią premjera Azana w parlamencie, 
przybyło pod miasto 15.039 żołnierzy rzą 
dowych. Zanim jeszcze wkroczyli do 
miasta, rewolucjoniści złożyli broń.

W ielkie zasługi położyły tu związki 
zawodowe, które jeszcze wieczorem o- 
głosily  strajk generalny i zajely wobee 
zwolennJrow gen. San Jurjo, przywód­
cy  powstania, stanowisko nieprzyjazne.

Gdy wojska rządowe znalazły sie na 
przedmieściach Sevilli, okazało . sie. że 
cały sztab rewolucyjny gdzieś znikł. 
Pozbawieni kierownictwa powstańcy 
poddali sie wojskom rządowym.

San Jurjo aresztowany został w po­
bliżu Sevilli wraz z synem i kilkoma 
w yższym i oficerami. Bodzie on natych­
m iast postawiony pod sąd wojenny i 
skazany według pełnej surowości prze­
pisów- prawa.

W Madrycie i  S evilli utworzone zo­
stały  natychm iast sądy wojenne, przed 
któremi mają stanąć uezesnicy, a szcze 
golnie oficerowie. W ielu oficerów  
wśród nich jeden generaheostalo już osą 
dzonyc-h i rozstrzelanych.

Rejon Sevilli oddany został pod wła 
dze gubernatora Kordoby, który zarzą 
dził przesuniecie w garnizonach woj­
skowych. Pómoenik gen. San Jurjo, 
gen. Villey, został aresztowany przez 
gwardje cywilną.

ZAMORDOWAŁ DZIECKO RO NIE  
BYŁO JEGO...

WILNO, 11. 8. Z polecenia prokura, 
tora aresztowano w gm inie kraśnień- 
skiej niejakiego Pisaronka, który za­
mordował dziecko, wlewając mu do ust 
silny roztw-ór kwasu karbolowego.

Pisaronek przygnał sie do winy, o. 
świadczająe, iż zamordował dziecko, nie 
mając pewności czy jest jego ojcem.
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POGODA SŁONECZNA, 
według państw ow ego instytutu me­

teorologicznego: dziś pogoda słoneczna, 
temperaturo 22 do 24 stonni, słabe wia­
try zachodnie.

Wczoraj wieczorem w Madrycie od­
bywały sic wielkie manifestacje na 
cześć rządu i republiki.

W innyeh miastach, jak w Kordobie, 
Granadzie, Santander tłum y radykalnej 
ludności robotniczej dopuściły sic sze-

regu ekscesów. Spalono m. in. kluby  
arystokratyczne, napadano na lokale 
stronnictw konserwatywnych i klery- 
kalnyeh. W kilku wypadkach policja 
musiała użyć broni. Rozruchy zostały 
•opanowane.

Tragedia na jeziorze Henewskiem.
Miłość hrabiego i slcnotypistki.

PARYŻ, 11. 8. — W znanej rodzinie, 
dyplom atów  francuskich  Pourtales, wy 
darzył sic -wczoraj krw aw y dramat mi­
łosny.

Członek szwajcarskiej gałęzi tej ro­
dziny 30.letni tir. Jan Pourtales zako­
chał sią w stenotypistce. Rodzina sta­
nowczo sprzeciwiła sic imezaljansowi, 
wobec czego młody hrabia chciał zer. 
wać z dziewczyną.

Wczoraj wieczorem wyjechali oboje 
łódką na jezioro Genewskie w pobliżu 
Vevey. Miedzy kochankami wybuch ta 
sprzeczka, podczas której stenotypistka 
dobyła rewolweru i dwoma strzałami 
ciężko zraniła hrabiego.

Myśląc, iż go zabiła, stenotypistka 
■skierowała następnie broń w swą gło. 
we i popełniła samobójstwo.

LITWA ZWYCIĘŻYŁA.
HAGA, 11. 8. Trybunał sprawiedli­

wości międzynarodowej w Hadze ogło­
sił (Miś większością 10 głosów przeciw­
ko 5 wyrok w sporze niemiecko - litew­
skim, dotyczącym usunięcia przez rząd 
litewski dyrcktorjatu w Kłajpedzie.

Wyrok trybunału haskiego wypadł 
na korzyść Litwy. Trybunał orzekł, iż 
gubernator Kłajpedy ma prawo usu­
wać w szczególnych wypadkach prezy. 
denta dyrcktorjatu kłajpedzkiego i że 
usuniecie ówczesnego prezydenta dyrck 
terjatu Boetehera było zgodne ze sta­
tutem kłajpedtikim.

Również utworzenie dyrcktorjatu 
pod przewodnictwem Symajtisa nie 
sprzeciwiało sic ustawom, natomiast 
rozwiązania sejmiku kłajpedzkiego nio 
było zgodne z przepisami.
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W PADŁ POD POCIĄG.
WTLNO, 11. 8. W Szarkowszczyznie 

zdarzył sic onegdaj na stacji kolejo­
wej nieszczęśliwy wrypadek, 21-ietni u- 
rzednik pocztowy, Iwański, skutkiem  
własnej nieostrożności dostał sic pod 
pociąg i poniósł śmierć na miejscu.

8 miijonów ludzi bez dachu
Straszna powódź w Mandżurji.

PARYŻ, 11. 8. Powódź w M andżurji 
poczyniła n iesłychane szkody. Całe mia 
sta  są zatopione. Tysiące osób utonęło, 
a liczba ludzi, pozbawionych dachu nad 
głową, wynosi dotychczas

penad osiem miijonów.
W  niektórych  wsiach i m iastach woda 
dochodzi do ośmiu m etrów  wysokości.

W spaniale zapow iadające sią zbiory 
zostały doszczętnie zniszczone.

Dziś rozstrzygnie Hlndenlturg
kto będzie kanclerzem Niemiec.

TEROR TRWA W DALSZYM CIĄGU.

BERLIN, 11. 8. Sytuacje wewnetrzno- 
polityczną w Niemczech omawia cała 
prasa poranna.

Od wyniku zapowiedzianej na pią­
tek audjencji Hitlera u prezydenta 
Hindenburga zależy los kandydatury 
narodowo - socjalistycznej na stanowi, 
sko kanclerza — oświadcza „Deutsche 
Allgem eine Zeitung“. Rozmowy Pape­
na z przywódcami centrum i niemiec. 
ko - narodowych mają ustalić stanowi­
sko tych stronnictw wobec wspomnia­
nej kandydatury. Pewne kola centrum 
chciałyby nawet zaofiarować narodo­
wym socjalistom współprace w gabine­
cie Hitlera.

Przeciwko kandydaturze przywód­
cy narodowych socjalistów występują 
inne, bardzo wpływowe koła — podkre­
śla dziennik. Deeyzja jest w reku Hin­
denburga. Prezydent Rzeszy może w 
rozmowie z Hitlerem zażądać, aby uaro 
dowi socjaliści wyrzekli sią kandyda­
tury na urząd kanclerza i poprzestali

MIN. JĘDRZEJEW ICZ NA ŚLĄSKU.
KATOW ICE, 11. 8. (wł.) Dziś rano 

przyjechał do K atow ic m in ister W. R. 
i O. P. Jędrzejew icz. Po śn iadaniu  spo- 
żytem u wojewody dr. Grażyńskiego, 
m in ister w tow arzystw ie wojewody wy 
jechał (jo Buczą celem zapoznania sie z 
delegatkam i zagranicznem i m iędzyna­
rodowej konferencji skautek oraz zwie­
dzenia obozów konferencji i 12 polskich 
obozów metodycznych.

na ofiarowanych im w obecnym gabiue 
cle tekach. Odrzucenie tego postu latu  
Hindenburga groziłoby wybuchem bar­
dzo ^ w a żn eg o  konfliktu.

„Vcssische Zeitung“ uważa, że w 
razie nieustępliwości hitlerowców rząd 
Papena bedzie musiał stanąć wobec 
parlamentu. Reichstag zadecyduje, czy. 
ehce poprzeć gabinet prezydjalny H i­
tlera, czy też zaryzykować nowe w y­
bory.

„Lokal Anzeiger“ pisze: Teoretycznie 
możliwe są trzy rozw iązania: i) gab i­
net prezydjalny, zgodnie z życzeniem 
Hindenburga i  Papena, 2) gabinet p re ­
zydjalny z Hitlerem jako kanclerzem  i 
3) otwarta walka rządu z Reichstagieiu, 
co skończyć sią musi rozwiązaniem par­
lamentu.

Biuro Oonti podkreśla, że opór prze­
ciwko kandydaturze H itlera znacznie 
wzrasta.

KATOWICE, 11. 8. (wl.) Wypadki 
terom  na Śląsku niemieckim są nadal 
na porządku dziennym. Ubiegłej nocy 
hitlerowcy napadli na mieszkanie ro ­
dzie - Pieczuehów wre wsi Potem pa pod 
Gliwicami i wystrzałem z rewolweru 
zamordowali jednego z synów kom uni­
stę, drugiego zaś zranili. Pozatem  w 
ciągu dnia wczorajszego zanotowano 
w szeregu miejscowości fakty gwałtów  
na tie politycznem. Prasa niemiecka 
fil. Opolskiego zapełnia całe kolumny 
rejestracją i opisaniem krwawych w y­
padków na Śląsku niemieckim

S y tu ac ja  je s t ka tastro fa lna .
Tysiące partyzantów  chińskich, p ro .

wadzących waikg podjazdowa przeciw 
' Jnponji* poddało sią, wsp . . ucująo 
obecnie z Ja p o n ją  w akc ji ra tunkow ej.

Japońska  lotnicza służba wywiadow­
cza stw ierdziła, iż woda wzbiera w dal­
szym  < iągu i ' najhardziej zagrożone 
są (arony objęte' przez sioć wodną rze­
ki Sungari.

B iegu tej rzeki nie można już odróż­
nić od innych, powstało bowiem jedno 
wielkie jezioro

o olbrzym ich rozm iarach.
Ludność szuka schronienia na  oko­

licznych wzgórzach.. W- G harbinie czyść 
m iasta położona niżej stoi pod wodą, 
k tóra  w ciągu uinich 24 godzin, do­
szła do 59 cm. wysokości!

W iąksza cześć zam agazynow anyeh 
tow arów  angielskich  i innych państw  
europejskich

została uratow ana.
Łodzie m otorowe p a tro lu ją  po u li­

cach rozm aitych m iast. Na przyw róce­
n ie kom unikacji tran ssy b ery jsk ie j trze 
bą bedzie eonajroniej 10-ćiu dni czasu.

M ISTRZ PY TLA SIŃ SK I RANNY 
W ZĄBKOW ICACH.

Senjora polskiego sportu atletyczne­
go, mistrza W ładysława Pytlasiński ■- 
go, powracającego ze Szwajcarji, spot­
kała w drodze niem iła przygoda. Oto 
pociąg na lin ji Katowice — Warszawą, 
którym jechał mistrz Pytlasiński, tak 
raptownie został zahamowany na sta ­
cji w Ząbkowicach, że z górnych pólek 
pospadały wszystkie bagaże.

Walizka, leżąca nad Pytlasińskim , 
spadła mu na głowę, zdzierając mu na­
skórek z czoła i raniąc w nos. Mistrz 
Pytlasiński, broczący krwią, opatrzo­
ny zestał w ambulatorium koicjcwesa 
w Częstochowie, skąd po obandażowa­
niu udał sie w dalszą drogę do Warsza 
wy.



WYMOWA CYFR.
W łaśnie zostały ogłoszone dane 

za lipiec, dotyczące zarówno nasze­
go bilansu handlowego, jak  i budże­
tu państwowego. U jaw nione cy ry  
są tak znamienne i tyle mieszczą w 
sobie m aterjału , u>iyja(lanu.qącego 
ogół o naszej sytuacji g o s—darczej 
i finansow ej, iż trzeba im  b u g )  się 
przypatrzeć i poddać
analizie. „ . • -L

Wiec prze&ewszystkiem: ja s
przedstaw ia się ostatn ia faza nasze­
go handlu zagranicznego?

W lipcu sprzedaliśm y zagranicę 
tow aru, w artości przeszło 81 miljo- 
nów złotych; zakupiliśm y natom iast 
towaru, w artości około 69 miljouow 
zł. Czvli. że przew yzka eksportu nad 
im portem  wynosi przeszło 1 / milju- 
nów złotych! M amy zatem aktyw ny 
bilans handlu zagranicznego.

Ale jeszcze hardziej charak te ry ­
sty czn e  w yniki daje analiza cy fr na 
s tę p u ją c y c h : oto w porów naniu z 
poprzednim  miesiącem, z czerwcem, 
zdołaliśmy powiększyć wywoź p rze­
szło o 3 i pół m iljona złotych rów ­
nocześnie zm niejszając im port prze­
szło o 3 mil jony.

Czego dowodzą te c y fry 1? 
Przedew szystkiem  fak tu  zwycię­

skiego pokonyw ania nięprzelicz >  
nych przeszkód i trudności, piętrzą- 
eych się przed akcją wywozową z 
k raju . W szak wiadomo, jak  to od 
dłuższego czasu in stynk t samozaeln 
wawczy szeregu państw  wyładował 
się głównie w stworzeniu b a rje r  cel­
nych i innych hamulców eksportu. 
Mimo to nasz wywóz nietylko utrzy­
m uje się n a  pew nej wysokości, 
ale naw et w ykazuje tendencję zwyż­
kową. W ięcej niż poprzednio zdo ła­
liśm y w yeksportow ać bekonow, wę­
dlin.' żyta, trzody chlewnej, skór 
surowych, drzewa, węgla, gotowe]
odzieży. . . . * " /:

Objaw zm niejszenia się im portu 
jest objawem naturalnym . Nie ule­
ga wszak wątpliwości, ze siła na­
bywcza mas szerokich w dobie k ry­
zysowej kurczy się, a spadek p rze ­
dewszystkiem  obejm uje tow ary  za- 
graniczne. Nie jest to zresztą obja- 
wem u jem nym : w okresie ciasnoty 
pieniądza i redukcji poborów ogra­
niczanie zakupów towarów obcych 
jest wskazane.

N atom iast fakt, że um iemy mimo 
ogromnych trudności i przeszkód na 
sza polityką eksportową tak  kiero­
wać, by w  rezultacie bilans naszego 
handlu zagranicznego był dodatni— 
jest objawem  naw króś krzepiącym  
i dowodzącym zarówno przezorności 
jak i skuteczności polityki, prow a­
dzonej przez nasze władze, zaintere- 
iowane tą w ym ianą towarów- mię- 
Izy krajem  a  zagranicą.

Je s t to tem bardziej przejaw em  
ważnym z punktu  w idzenia interesu 
zarówno państw a, jak  i społeczeń­
stwa, ileże wiemy (bo doświadcza­
liśmy tego w r. 1925 za rządów 
„grabszczyzny '), jakie klęski spowo 

. dować może ujem ny bilans handlo­
wy. Przecież fak t zachw iania _ się 
złotego, spadku w artości nasze] wa­
l u t y  niem al o 50 proc. w roku, po­
przedzającym  przew rót m ajow y, 
sam W ład. G rabski sprow adzał do 
faktu, iż rząd  jego nie zdołał zapo­
biec pasywności b ilansu handlo­
wego.

A. zważmy : w jakże tru d n ie j­
s z y c h  obecnie, niż w owe czasy wa­
runkach przychodzi teraz staczac rzą 
dowi obecnemu walkę o aktywność 
bilansu! M okresie wciąż jeszcze po 
głębiająeego się kryzysu awintou 
go i wciąż sroższych represy j prze- 
e i w w y wozowych, mamy za pierwsze 
półrocze b. r. przewyżkę eksportu 
nad im port, sięgającą 105 miljonow 
złotych, a lipiec ukazuje daUzy 
wzrost te j aktywności, bo daje do­
datnie saldo przeszło 12 miljonow.

Druga cyfra, św:eżo_ ujaw niona, 
to stosunek wpływów i wydatków 
kasy państw ow ej w ubiegi.ytrt mie­

siącu. Dochody wynosiły około 172 
m ilj. zł., w ydatki około 189; niedo­
bór wynosi zatem około 17 miłjo-
nów. ,

Lipiec jest miesiącem stagnacji; 
lato jest okresem najniewdzięczniej- 
szym i najgorszym,  ̂ jeśli idzie o 
w pływ y skarbowe. To też c y n a  de- 
ficytow a za ten miesiąc nie jest wca 
le m iarodajna dla całorocznego r e ­
zultatu  budżetowego.

Ale choćbyśmy ją  p rzy ję li jako 
m iarę i wytyczną — to w rezulta­
cie doszlibyśmy do tego, że niedobor 
w budżecie państw owym  za cały 
rok _  t. j. od 1 kw ietnia b. r. do 
końca m arca 1933 roku objąłby, 
sumę około 200 mil jonów.

Je s t  to w łaśnie ta  cyfra, którą w 
marcu, gdy budżet obecny był przed 
miotem narad  na  terenie sejmowym, 
przew idział ohóz, biorący o cipo w i&- 
dzialność za losy państw a.

Przypom nijm y sobie te ponure i 
złowieszcze krakania, te  złośliwe ho­
roskopy, praw iące o połm iłjardo-

wyrn deficycie! Przypom nijm y so­
bie tę nam iętną kam panję, rozsnu­
w ającą przed społeczeństwem wi­
dmo wciąż wzmagającego się defi­
cytu, którego następstw em  już w 
letnich miesiącach m usiałyby byc 
w strząsy walutowe, dalsze redukcje 
poborów7, niemożność wyw iązania 
się ze swych zobowiązań ze strony 
kasy państw owej.

Tymczasem m inęły 4 miesiące no 
wego‘ roku budżetowego (miesiące 
najgorsze, bo przednów ka na  ro li 1 
zastoju wakacyjnego w m iastach) — 
a  żadna z ponurych i złośliwych 
przepow iedni obojga opozycji, ende­
cko - lewicowej, nie spełnia się.

Niedobór obraca się w tym  za­
sięgu, jak i ze względu na dobę k ry ­
zysową został a  p rio ri uznany jako
nieuchronny.

I  rzecz wielce charakterystycz­
na: niedobór ten nie jest an i o grosz 
większy, niż rok temu. A  przeciez w 
zestawieniu ze stanem  przed ro 
kiem, kryzys światowy zdołał poczy

nić dalsze spustoszenia w  sile na­
bywczej mas społecznych, w ich 
standarcie życiowym.

A  jeśli w  dodatku porównam y 
ten niedobór z gigantycznem i deficy 
tam i, narastającem i w szeregu 
państw  ze S tanam i Zjednoczonemi 
czy F ran c ją  na  czele, deficytam i, 
sięgającemi zawrotnych, bo m iljar- 
dowych sum, — to uznać musimy, 
że Polska stosunkowo dobrze daje 
sobie radę z utrzym aniem  tak ie j row  
no w agi między dochodami a  w ydat 
kami, któraby pozwoliła na  prze­
trw anie  czasów kryzysow ych bez po 
w ażniejszych wstrząsów.

U trzym yw anie się stałe przy 
aktyw nym  bilansie handlowym  i 
pow strzym anie dalszego narastan ia  
niedoboru — oto ważne rezultaty  tej 
rozważnej i przew idującej, ostrożnej 
i  zapobiegliwej polityki gospodar­
czej i  finansowej, jaka  cechuje rzą­
dy pomajowe.

         w  w - — —     |>l111* ■ ' a 1111" 1*

Macki Hitlera w Czechosłowacji.
(Korespondencja własna „Expr. Zagł. )

Praga, dnia 10 sierpnia 1932
Czechosłowacka cpinja publiczna z 

ogromnom oburzeniem śledziła prowo­
kacyjną robotę niemieckich haeken- 
kreuzlerów na terenie Czechosłowacji. 
Władzie czechosłowackie również nie spu 
szczały oka z poczynań organizacji nie. 
mieckicli nacjonalistów, która, pod pła­
szczykiem sportu uprawiała najgrub­
szą irredentę, współpracując z ,.Bru­
natnym Domem" w Monachjum. Ostate 
cznie organizatorzy zamaskowanej lr- 
redenty zostali ku zadowoleniu całego 
społeczeństwa czechosłowackiego are­
sztowani i postawieni w stan oskarże­
nia. Po długiem śledztwie wreszcie 
dnia 8 sierpnia stanęli przed sądem o- 
kręgowym w Bernie na Morawach. 
Przed sądem odpowiada 7 członkow 
hackenkreuzlerowskiej part0i  w Cze­
chosłowacji, z których najmłodszy li­
czy lat 20, a najstarszy 31. Zapaleńcy 
ci oskarżeni są o zdradę stanu. Akt 
oskarżenia zarzuca im, że w latach
1 9 3 0    32 w Pradze, Ujściu nad Łabą
i innych miastach czeskich spiskowali 
przeciwko Czechosłowacji i weszli w 
kontakt z obcemi czynnikami, zwła­
szcza z partją Hitlera w Niemczech, 
co 2 paragraf czechosłowackiej ustawy

o ochronie republiki kwalifikuje jako 
zbrodnię zdrady głównej.

Trzeba przypomnieć, że partja: nie­
mieckich hackenkreuzlerów w Czecho­
słowacji domagała się w swym pro­
gramie uznania „Sudetendeutschlandu 
jak części składowej państwa narowm 
z Czechami i Słowaczyzną, jak również
utworzenia własnego sudecko - niemie­
ckiego sejmu. Żądania te i tak sprzeczne 
z konstytucją Republiki Czechosłowa­
ckiej głoszone były tylko jako pro­
gram publiczny. W rzeczywistości je­
dnak dążyli do wybudowania niemie­
ckiego państwa narodowego t. zw. 
„Trzeciej Rzeszy". Do tego dążą rów­
nież hitlerowcy w Niemczech, którzy 
po objęciu władzy postanowili oswo­
bodzić wszystkich niemców i utworzyć 
wielkoniemieeką Rzeszę. Środkami do 
tego celu są w Niemczech hacken- 
kreuzlerowskie oddziały szturmowe 
zorgaai zowane, jako .siła zbrojna.

Hackenkreuzlerzy w Czechosłowacji 
całkowicie naśladowali hackenkreuzle­
rów w Niemczech, a oznaką ich był 
również łamany krzyż. Wojskową or­
ganizacją młodzieży niemieckiej za.ę- 
ła się w Czechosłowacji partja niemie­
ckich socjalistów narodowych,która dla

i

Rozporządzenie o regulowaniu cen.
Z końcem \, m. wygasai moc o!k> p S u k S

■wiązująca rozporządzenia g I „„„vtprzp luksusowym .

ustaw ie o zabezpieczeniu podaży a i- by byc,.zdaniem izuy^u ^
i i  i  r .  „  7 .-.rr/y-i T ^ . n ł w .  W lC i
US lawie u wi-uw  r  „ m
ty tu łó w  pierw szej potrzeby, a więc 
w obecnym okresie gdy podaż ta  jest 
nietylko dostateczna ale naw et n a d ­
m ierna, straciło ono aktualne znaczę
nie. "■ ,„

W związku z tern izba przem y sio
wo - handlowa w W arszaw ie w yrazi­
ła opinję, że przedłużenie mocy ob >- 
w iązującej rozporządzenia je s t  zbę­
dne, a tom samem ustać powinna ozia 
łalność t. zw. komisyj cennikowych, 
istniejących przy władzach admmi- 
stracy inych wzgl. m iejskich.

Na wypadek, gdyby rozporządzę 
nie miało być utrzym ane w mocy, 
izba uważa za konieczne znowelizo­
wanie jego brzm ienia w tym  lumen 
ku, aby miało ono charakter ramowy 
i upoważniało rząd do w prow adza­
nia lecium oiilacji cen jeyym o w wy­
padkach, wywo anycis komoezuomM
t  , ■ i I I . .  «»t m i  Lr i i M fl
pans ' w ową i *

komisje o charakterze gospoda:’ 
ezvm, powołane przy  odpowiednich 
zrzeszeniach .społeczno - gospodar­
czych, podobnie, jak  to już ma zrndo 
sowanie dla niektórych artykułów, 
iak np. dla mleka i nabiału, których 
ceny ogłaszane są przez komisję na­
białową p rzy  stow arzyszeniu kup­
ców polskich.

PSE6I
k ro s ty ,  p r y s z c z e ,  l i s z a je  i t. p. 

n i s z c z ą

k r e m  i m y d i o  „ F L O R $ ”
1 wyroby laborat. przy aptace ?. Gumaw- \ i kie -o w 8ZCZAKOW1E.

Na składzie ma te artykuły ?■
d r u g e r j a  w  S T R Z E M IE S Z Y C  Ar.  h

vlko w stosunku do

nadania pozorów wychowawczych 
sportowych nazwała swe organizacją 
„Volkssport", „Jugendferband , Wan- 
derndes Jungvolk. Zaprowadzono row. 
nież umundurowanie, zarówno do ćwi­
czeń, jak i do paradnych pochodów. 
Kierownicy posiadali odznaki swej go­
dności a członków „Yolkssportu uzbra­
jano.

Ze skonfiskowanego materjału wy­
nika, że w organizacji panowała dy­
scyplina wojskowa. Członkowie musieli 
stawać do raportów za przewinienia 
organizacyjne, odbywały się cw mżenia 
według wzoru armji niemieckiej. C - 
czenia prowadzone były w dwuch gru- 
pach. tak jak ćwiczenia większych od­
działów wojskowych w czasie mane­
wrów. P izy  ćwiczeniach iunkcjono 
wała również służba wywiadowcza. Po 
ćwiczeniach, które niekiedy odbywały, 
się i w nocy omawiane były błędy stra­
tegiczne i taktyczne, tak ]#■ w sztabie 
generalnym armji po. manewrach. 
Członkowie volkssportu ćwiczyli sią 
również w strzelaniu.

w akcie oskarżenia stwierdza się da­
lej że niemieccy hackenkreuzlerzy o 
bywali wspólne ćwiczenia z hacken- 
kreuzlerami z Rzeszy, a to tak, ze raz 
przechodziły na teren Rzeszy oddziały 
hackenkreuzlerów z Czechosłowacji, 
poczem znów takie same oddziały prze 
chodziły na teren Czechosłowacji, gdzie 
ponawiano ćwiczenia wspólne. Skonfi­
skowany materjał piśmienny dalej do­
wodzi, że organizacje niemieckich so­
cjalistów narodowych w Niemczech i  
Czechosłowacji przygotowane i wyewi-> 
czone były do tego stopnia, że w chwili 
kiedv hitlerowcy zdobyliby władzę w 
Niemczech mogłyby przeciwdziałać 
ewentualnej interwencji zagranicy 1 
przygotować się na ewentualną inter'; 
wencję ze strony Czechosłowacji. Akt 
oskarżenia twierdzi, że oskarżeni utizyj 
mywali stały kontakt z hitlerowcami 
w Niemczech i uświadamiali sobie do- 
kładnie następstwa swych czynów i 
zdawali sobie sprawę z tego, że czyny 
ich podlegają karze. Oskarżeni najwy­
raźniej dążyli do oderwania częsoi 
Czechosłowacji i wcielenia jej do Nie-, 
miec.

Przebieg procesu śledzony jest % 
wie!kiem napięciem, na sali sądowej, 
jest cały szereg dziennikarzy. Przy by X 
również dziennikarze z Niemiec. Oskar­
żeni wypierają się winy i starają si# 
wykazać, że wcale uie znają programu 
pariji Hitlera. Proces trwać będzie ku­
ka dni. \  .Centronress.
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W sprawie nowelizacji dekretu
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych

g g l KEUffiSiU

W iadomość o projekcie noweli­
zacji dekretu  o ubezpieczeniu p ra ­
cowników umysłowych, opracowa­
nym  przez związek zakładów ubez­
pieczeń pracowników um ysłowych 
w W arszawie, wyw ołała wielkie po 
ruszenie w sferach ubezpieczonych, 
jako  też i bezrobotnych.

Spraw ą tą, jako niecierpiącą 
zwłoki za ją ł się zarząd główny pol­
skiego związku zawodowego praco­
wników przem ysłowych i handlo­
wych w Sosnowcu, k tó ry  na  swem 
nadzwycza jnem  zebraniu, z udzia­
łem przedstaw icieli okolicznych od­
działów, uchwalił:

Zaprotestow ać i przeciw staw ić 
się kategorycznie projekow anym  po 
gorszeniom upraw nień, a  w szcze­
gólności przerzucaniu ciężaru defi­
cytu bezrobocia -wyłącznie na  p ra ­
cowników przez podwyższenie

składki i obniżenie zapomóg, jako 
też pogorszeniu świadczeń emery­
talnych.

W yrazić ubolewanie z powodu 
zm iany nazw y m inisterjum  pracy i 
opieki społecznej na  m inisterjum  
opieki społecznej i zamierzonego 
przeniesienia departam entu  pracy  
do m inisterjum  przem ysłu i han­
dlu, co pozwala na  przypuszczenie, 
że in teresy  pracow nika w  Polsce 
zostaną całkowicie podporządkowa­
ne kapitalistom , niewychodzącym 
w stosowaniu metod postępowania 
pi>-u ciasny egoizm klasowy.

Ponowić staran ia  o rozpisanie 
wyborów do ciął samorządowych w 
insty tucjach  ubezpieczeń społecz­
nych, k tórych losy odbijają się na 
ubezpieczonych bez wpływ u z ich 
strony  na przebieg gospodarki.

Koionje letnie gimnazjum im. E. Zawidzkiej
w Dąbrowie.

Staraniem  dyrekcji gim nazjum  
żeńskiego im. E. Zaw idzkiej w D ą-  
browie oraz koła rodzicielskiego zo­
sta ła  urządzona kolonja letn ia w 
Ostrowiu, powiecie ropczyckim, 
wojew. krakow skiego. K olonja 
trw ała  od 15 lipca do 6 sierpnia. 
Siedemnaście uczenie pod opieką p. 
K . Radoniewiczowy i p. E. Ćwier- 
ciakiewiczówny korzystało z wyw­
czasów letnich. Uczestniczki kolonji 
m ieszkały w dużym, słonecznym lo­
ka lu  szkoły, położonym zdała od 
wsi. N a kolonji panow ał bardzo 
m iły  nastró j, dzięki czemu uczeni- 
ce czuły się doskonale. K ażdy  dzień 
upływ ał w edług zgóry ułożonego 
planu.

Uczenice codziennie upraw iały  
gimnastykę, zabaw iały się różnemi 
gram i oraz urządzano częste wy- 
sieczki. K olonja n ie prow adziła sa­
modzielnie kuchni, lecz z miejsco­
wego dworu otrzym yw ała obfite i 
smaczne pożywienie. P raw ie j każdej 
uczem cy przybyło na  wadze, nie­
którym  naw et do 4 kilo.

k r o n i k a
KALENDARZYK.

Dziś: Klary p.
Jutro: Hipolita m.
W*chś4 itortf 4  

Zachód słońca .1

R AD JO
W A R S Z A W A .

P ią tek , 12 s ie rp n ia .
11.58. S y g n a ł czasu  z W arsz . 12.05.

Dzięki uprzejm ości właścicielki 
dworu p. Rajchen, uczestniczki ko­
rzysta ły  ze spacerów w pięknym  
starym  parku.

N a zakończenie swego pobytu w 
Ostrowiu, kolonja. urządziła przed­
staw ienie bezpłatne dla dziatw y ze 
wsi, k tó re  bardzo się podobało i zbli­
żyło kolonję z miejscową ludnością.

Piękna cera —»
jędrne ciato

Zastosowanie słynnych olejów kos- fO SVmboU młn/lnkri 
metycznych z owoców oliwnych, miOdOSCl
palm i orzechów kokosowych i ich 
połączenie przez naszych fachow­
ców, według specjalnej recepty, 
stanowiącej naszą tajemnicę, - oto, 
co czyni z mydła Palmolive idealny 
środek do pielęgnowania urody, 
cieszący się uznaniem miljonów 
kobiet, dbających o zachowanie 
młodej i pięknej cery.

Łagodna piana mydła Palmolive 
uwalnia pory od nieczystości, czyni 
skórę miękką i delikatną, nie draż­
niąc jej zupełnie.

Jeśli Pani pragnie zachować świe­
żość i piękność cery, prosimy zasto­
sować następujący prosty zabieg i 
wcierać codziennie rano i wieczorem 
miękką pianę mydlą Palmolive w 
skórę, następnie spłukać ciepła, a 
potem zimną wodą i delikatnie 
wytrzeć ręcznikiem.

Ten sam zabieg prosimy sto­
sować do całego ciała pod 
czas codziennej kąpieli 
To wszystko —■ i oto 
tajemnica praw­
dziwej piękności 
oa której lata nie 
pozostawiają śladu.

W Y R Ó B  KRAJOWY

Prosim y zwracać
uwagę na charakte  
rystyczne cechy
p r a w d z iw e g o  mydlą  
Palm olive  —  zielone 
opakowanie z  czarną  

1 * 0  O n  °Paską i zło tym  na- tm. pisem p aimoi,ve
mmc T E R A Z

MYDŁO ALMO LIVE

l\omisja mirt. rolnictwa bada rozmiary 
klęski rdzy pszenicy.

M in is te r ju m  ro ln ic tw a  delegow ało 
kom is ją  pod p rzew odnictw em  d y rek to ­
ra  d ep a r ta m e n tu  inż. K ró likow sk iego , 
k tó ra  p rz y  udziale  s ta ro s ty  stopnick ie- 

T arn ogórsk iego , n acze ln ik a  woj. wy­
d z ia łu  ro lnego  C ygańsk iego , p rezesa  
zw. z iem ian  Ł un iew sk iego  i sejm . ref. 
ro i. W esołow skiego, d o k o n ała  w pow ie­
cie sto p n ick im  lu s tra c ji  gospodarstw  
ro ln y ch  w iększej i m n ie jsze j w łasności 
i  zb a d a ła  ro zm ia r  s t r a t  spow odow anyeh 
Przez rdze  w  pszenicy.

S t r a ty  te  w ed ług  oszacow ania kom i­
s ji  w ynoszą od 40 i dochodzą do 100 proc. 
zw łaszcza w g o sp o d a rstw ach  w iększej 
w łasności.

K o m is ja  n as tęp n ie  u d a ła  sie do są . 
sied n ich  pow iatów , celem  dokonan ia 
dalszych  lu s tra e y j.  N iew ą tp liw ie  po do ­
konanych  lu s tra c ja c h  i  obliczen iach  
rząd  p rzy jd z ie  z pom ocą ro ln ikom , k tó ­
ry c h  w s tra sz liw y  sposób d o tk n ę ła  kle 
ska rdzy .

Sierpień

Piątek

Nieszczęśl iwy wypadek na ul. 3-go maja
w Sosnov> cy.

SAMOCHÓD PR Z E JE C H A Ł  B W U C H  PRZECHODNIÓW .

P ro g ra m  n a  dz. n ast. 12.10. Codz. Prze­
g ląd  P ra s y  P o lsk . 12.40.. U rz . kom . P . L  
M. 12.45. P ły ty . 15.00. K om . gospod. 15.10 
M uzyka sym f. p ły ty . 16.35. K om . dla że 

łW1 1 rybaków . 16.40. P a n u j  n a d  sobą 
(k ilk a  u w ag  o sam obó jstw ach ). 17.00 
K o n ce rt popołudn . 17.50. O dczyt. 1810 
R ozm aitośc i 18.30. P rz e g lą d  ro ln . 18.40. 
P ro g ra m  na dz. n ast. 18.45. W stąp  do 
tra n sm is ji  z S a lzb u rg a . 19.00. T r, z S alz 
ku. r p vj22-50. Dod do P ra s . Dz. R ad j. 
22.3-j. K om . Gł. W ojsk. S t. M eteor, d la  
kom. lo tn . 22.40. W iad . sp o rt. 22.50. M uzy 
ka taneczna .

W A R SZ A W A .
Sobota, 13 s ie rp n ia .

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. 
F rog . na dz. lież . 12.10. Codz. P rz eg ł. 
f r a s y  P o isk ie j. 12.40. U rz. K om . P IM . 
uńn  ?T/ fy  t?ram. 15.00. K om . gosp. 
lo.lO. U tw ory  sk rzyp , w wyk. Rone 
B enedetti (p ły ty). 15.30. W iad . wojsk. - 
strzeleckie. 15.40. S łuchow isko  ze Lw o­
wa. 16.05. M uzyka salonow a z p ły t. 16 35. 
Horn. C e n tr B iu ra  H y d r. dla żeg lug i i 
s^bsków . Rł.40. Odczyt z W iln a . 17 00. 
K oncert popołudn. 18.00. „F acec je  żoł­
n iersk ie . 18.20. Muz. lek k a  i tan . 1915. 
R ozm aitości. 1935. P ra s . dz. ra d j. 19.45. 
J tie z ą c e  wiad. ro ln .“. 19.55. P ro g ra m  
na dz. nast. 20.00. M uzyka lekka. 21.00. 
xJ\?« w id n o k rę g i1. 21.15. D. e. k o n ee r 'u . 
zd-au. ajM. uo  P ra s . j j z .  R ad j. 21.55.
f r ' w n k  Ti°ijs k - StA M ete°r- d la  kom.

i 2'05' Utwory Chopina, 22.40. Mu- 
«yka tan. z Ciechocinka.

O negdaj w godzinach  popo łudn io ­
w ych p rz y  zb iegu  u lic : M ałachow sk ie­
go i 3 m a ja  w  Sosnow cu w y d arzy ł siq 
n ieszczęśliw y w ypadek , k tó reg o  o f ia ra , 
m i p a d li dw aj m ieszkańcy  Sosnow ca: 
63-łetni A leksanedr P rysek  (Nowa 1) i 
52-leini Bronisław  M atusik (M ireckie- 
go 23).

Podczas p rzechodzen ia p rzez  jezdnią, 
oba j d o sta li sie  pod p rze jeż d ża jąc y  sa ­

m ochód, w sku tek  czego Prysak  odniósł 
ciężkie uszkodzenie ciała, M a tu sia k  zaś 
doznał ogólnych  lek k ich  obrażeń.

P ry sa k a , w s ta n ie  g ro źn y m  odw ie­
ziono do sz p ita la , gdzie po 2 godzinach, 
nie odzyskawszy przytom ności, życie  
zakończył.

Szofera, Franciszka Gołąbka z W o ­
d zis ław ia  aresztow ano .

Z życia straży ogniowych Zagłębia D ą b r o w s N g o
W  sa li posiedzeń starostw a w  B ędzi­

nie odbyła sie odprawa instruktorów  
gazow ych, strażaków.

R eferat o zbrojeniu gazow o - lotni- 
czem państw  ościennych w y g ło sił p. 
Jarosz, instruktor p ierw szej k lasy  OPG. 
Po referacie w yw iązała  sie dyskusja, 
poczem uchwalono, aby we wrześniu  
przystąpić do przeszkolenia w szyst­
kich straży, znajdujących się  na tere­
nie okręgu.

U chw alono również utw orzyć przy

każdej straży jedną drużyną OPG.
W lokalu  zawodowej straży ogn io­

w ej w Sosnowcu odbyła sie  pod prze­
wodnictwem  instruktora pow iatow ego  
L. Jaroszew skiego odprawa oficerów  
straży, w  związku z m ającem i sie  od­
być m anewram i, w których weźm ie u- 
dział 14 straży z rejonu Sosnowca.

M anewry odbędą sie  we wrześniu, w 
czasie których bedzie urządzony atak  
sam olotów na jak ieś b liżej określone, 
zagazow ane objekty.

Sprawa wprowadzenia 40-godzinnego tygodnia pracy
Naskutek in icjatyw y rządu wło­

skiego, międzynarodowe biuro pra ­
cy rozesłało do państw , które są 
członkami międzynarodowej organi- 
zacji pracy, zapytanie co do propo­
nowanego przez rząd włoski zwoła 
nia nadzwyczajnej sesji rady  adm i­
n istracyjnej M B. P . dla. omówienia 
spraw y w prowadzenia 40-togodzin- 
nego tygodnia pracy i umieszczenia

je j następnie na porządku obrad 
nadzwyczajnej sesji konferencji 
pracy.

Rząd polski w odpowiedzi w y ra ­
ził zgodę na zamieszczenie tej sp ra­
wy jn a  porządku obrad najbliższej 
sesji międzynarodowej konferencji 
pracy, k tóra odbędzie się praw dopo­
dobnie _ w połowie września br. w 
Genewie lub w M adrycie.

KATOW ICE.
P ią te k , 12 s ie rp n ia .

11.58. S y g n a ł czasu  z W arsz., h e jn a ł 
z K rak o w a, p ro g ra m  na dz. bież. 12.10. 
Codz. P rz e g lą d  P ra s y  P o lsk ie j z W a r­
szaw y. 12.20. P ły ty  gram ofonow e. 12.40. 
K om . m eteor, z W arszaw y . 12.45. P ły ty  
gram ofonow e. 14.00. K om . gospod. z 
W arszaw y . 15.10. B ajeczk i Cioci H eli 
d la  dzieci. 15.20. P ły ty  gram ofonow e.
16.20. M. Ż uław ska udzieli po rad  z dzie 
dżiny  kosm ety k i. 16.40. O dczyt z W a r. 
szaw y. 17.00. K o n ce rt o rk ie s try  c y g a ń ­
sk ie j pod dy r. L aszko K o lom para . 17.50. 
Inż. W . D rozdow ski: ,.Z zagadn ień  psy- 
cho techn icznych“. 18.10. R ozm aitości.
18.20. P ro g ra m  n a  dz. n ast. 18.25. K om u  
n ik a ty  sportow e. 18.30. O dcinek pow ie, 
ściow y. 18.45. P o g ad an k a  z W arszaw y.
19.00. T ra n sm is ja  z S a lz b u rg a  opery  
„O beron“ W ebera . W  p rze rw ie  P ra s . 
Dz. R ad j. z W arszaw y . 22.30. Dod. do 
p ras . dz. r a d j.  z W arszaw y . 22.35. Kom. 
m eteor, z W arszaw y . 22.40. P ro g ra m  na 
dz. n ast. 22.45. In term ezzo  m uzyczne.
23.00. S k rz y n k a  poczt, w jęz. fran cu sk im  
omówi dy r. P ro g ra m ó w  P . R. K ato w i 
ce — S t. T ym ien ieck i.

 o0 o-----
O G Ó LN A .

(o) Stan san itarny dworców, sfacyj 
r przystani. W  zw iązku z ożyw ionym  rn  
chem , p a n u ją c y m  w b u d y n k ach  pubńez 
nych , o b słu g u jący ch  lin je  k o m u n ik a­
cy jne, m in is te r ju m  opiek i społecznej 
w ydało  zarządzenie, ab y  lek arze  pow ia­
tow i p rze p ro w ad z a li jak n ajczestsze  iu - 
spekeje s a n ita rn e  dw orców  kolejow ych, 
au tobusow ych , p rz y s ta n i, zabudow ań 
p o rtó w  lo tn iczych , zw raca jąc  szczegól­
ną uw agą u a  b u fe ty  i re s ta u ra c je .

 o0 o----
Z K IE L C .

(k) Straszne sk u tk i sporu o gąsi. W  
d n iu  7 bm. W ołow iec J a n  w spóln ie  ze 
sw ym  służącym  K rążk iem  W incen tvm , 
m ieszkańcy  wsi Suków, gm. D ym iny . 
gow. k ie leck iego  ciężko p o tu rb o w a li 
S yską J a n a ,  la t  51._ S k u tk iem  zęn ie ip - 
n ia  k o lan am i k la tk i p ie rsiow ej i ja m y  
brzusznej, S y sk a  po p rzew iezien iu  do 
sz p ita la  — zm arł. P rz y cz y n a : z a ta rg  z 
pow odu w ypędzen ia  gęsi p izez  S yske 
ze swego pola, k tó re  n a leż a ły  do W o ­
łowca. W ołow ca i K rą żk a  aresztow ano.

(k) Z teatru. J u tro , tj .  w sobotę 'e . 
d y n y  w ystęp  znakom itego  zespołu rp” 
w ji w arszaw sk ie j „W esołe oko“ z u d z ia ­
łem  u lu b ień ca  W arszaw y, R om ualda 
U riicza, k tó ry  znakom item i k rea c ja m i 
’4? ^ ? ka tańców " i p a ro d ją  C h ap lin a  po­
db ił W arszaw ę.

C eny b ile tów  w raz  z S zatu ią od 65 
g r. do 2.50 gr.

(k) K rw aw e porachunki. W e w si J ó ­
zefów, gm . R ąbów , pow. opatow skiego, 
na tle  p o rachunków  osobistych, pow ­
s ta ła  b ó jk a  pom iędzy  m a łżonkam i J ó ­
zefem  i Jó z e fą  B iesiadów  z jed n e j s!ro  
ny, a M arc in em  G rzybem  (niem ow ą) i 
jego 16-letnim  synem  Józefem  z d ru g ie j 
s tro n y , w czasie k tó re j Jó zef B iesiada  
zad ał cios o s try m  narzędziem  w głow ą 
Jozefow i G rzybow i, k tó ry  w sku tek  od 
n iesionej r a n y  zm arł. S praw ce zahH * 
st w ir  za trzy m a no.



Sw.4,

(U) HI ra d  m  zw
foawy weselnej we ws; Kuefeary, gm. 
gtfzytttiki, pow, *io\mekwm m tte

r a s j R r t m ^ t ó t
Sprawce aresztewatio.

(k) Kr wizie*. Pl#eh M arjan. y.ani. w 
Kielcach pray ul. Źródłowej o r -9 Mttud- 
dowal, że rttewumy zlodsej i
tirzedti pocztowo -
Kielcach, skradł mu rower, który i>oz«- 
atawił bez dozoru, ,

(k) Gwałt. Meryzińska 
la t 20, panna, służąca, żarn. w K a cac h  
przy uL Leonarda nr. 11, 
w kommarjaeie p. p> rn, KłeJc, z 
mieszkaniu Sierczyuskicg-o StamsŁawa, 
we wsi Zalesie, gm. Korzeeko, pow. kie­
leckiego, gdzie nocowała po odwiedzi, 
nach zuajnmycli, ten ostatni oraz nie 
jaki Gorzkowski M arian  z Liałogona, 
dokonali na niej gwałtu.

% SOSNOWCA
(a) Osobiste. Dyr. seminarjum  mą- 

skiego w Sosnowcu p. M azur powroeu 
z urlopu i objął urzędowanie.

(sl W yjazd do Gdyni, Zarząd okręgu 
związku legionistów polskich w Sosnow­
cu, zawiadamia oddziały, jak  tez i ^a ,u 
teresowane osoby w zjeździć, ze wyjawi 
do Gdyni nastąpi dn. 13 bm. o godz. 
16.30 z Sosnowca.

Zbiórka uczestników na dworcu pół­
nocnym o godz. 16 m inut 15.

 o O®— 7
Z BĘDZINA.

(b) F°siedz6®ie rady koinisaryezticj.
Zapowiedziane na ubiegłą, środę posie­
dzenie rady komisarycznej w Będzinie 
zostało, z powodu braku quorum, odło­
żone.

(b) Na dom ludowy. W dniu 14 bm. 
stowarzyszenie domu ludowego nnie- 
nia marszałka J. Piłsudskiego w do 
browntkach urządza, kwestą uliczną o- 
raz wieczorem w sali zabawą. Żywimy 
nadzieję, że obywatele wsi w diim tym,
0 ile m ają złozyó ofiarę, złozą .ją tylko 
na ten eel, to jest na dom, który wy. 
rósł tu  wbrew woli rozbijaczy akcji spo­
łecznej. Każdy grosz to cegiełka do wy­
kończenia tego domu i spłaty pozyczki
1 jak sami obywatele widzą akcja do­
mu ludowego to nie worek bez dna aa 
złożone ofiary, jak  sic to praktykuje 
gdzieindziej, lecz zbożne dzieło i z ma 
tych ofiar wyrosło. Każdy rozumiejący 
maczanie domu ludowego_ napewno po; 
prze swą ofiarą tą akcje i sala zapełni 
sią w tym dniu gośćmi.

(b) Pobicie. Mieszkaniec Będzina Jo~ 
sek Malinowicer, właściciel sklepu rze­
źniczego przy ul. Okrzei 42, złozył w ko 
mis ar jacie policji zarneldow am e.zozo 
stał pobity przez fet. Kuca, właściciela 
sklepu spożywczego, żarn. przy ul. U; 
krzei 43 w Rędzinie. Policja prowadzi 
w tej sprawie dochodzenie. , ,

Należy jednocześnie zaznaczyć, ze 
Malinowicer w m arcu r. b. symulował 
napad bandycki, w czasie ktorego mie­
li mu bandyci zrabować pieniądze.

(b) Kradzież biżuterii. Z mieszkania 
Cha i Zelcer (Plac 3 m aja 7 wBądzime) 
skradziono biżuterią i zegarek srebrny, 
ogólnej wartości 600 zł.

K RW A W Y  DRAMAT RODZINNY
w pow. radomskim.

PASIERB ZABIJA MACOCHĘ, KANI J E J  SYNA i PO PEŁNIA SAMO­
BÓJSTWO NA GROBIE SW E J MATKI.

« — *  r a ” e p o '

□ ‘godz 10-ej rano w chacie Sta- Podczas osobistej rewizji znalezio 
nisława Łosika nastąpiły trzy szyb- no przy m m
ko po sobie następujące strzały i  Rannych te g o s n m e g o to  prze 
z zagrody na drogę wybiegł, kierując w i e z i o n a  ^  F a d ^ i a .  m tk ę  z ̂  
mc> w stronę cmentarza miejscowe- nem umieszczono w  szpitalu sw. n. a- 
go2W e1S T yn Ja n  Łosik. zinderza, Jana ło s ik a  w szpitalu

No skutek wystrzałów, sąsiedzi starozakonnyca. 
wbiegli do mieXkama ’Łosików. Mordercy o.tooje specjalny po-
crrlrie zastali leżących na podłodze sterunek policyjny.
Drwiących się w kałużach krwi: .38 Zbadany Jan  Łosik zeznał, że
letnia Marjannę, żonę Stanisława i ranna kobieta jest macochą. Pow _
iei 7-letniego syna Stanisława. dem - > >

' O fakcie tym powiadomiono po- morderstwa  , + -•s&'^s.fsga z f
p08te™ '!“ sŁ pizod- 5Ł

!T kobiety stwierdzono h. ciężką nie przez ojca jego przyrodniego hra 
rane postrzałową w głowę, oraz prze ta  doprowadziło go do _ rozpaczy 
strzeloną pachwinę pod lewą ręką. wskutek czego postarał s ię o  rewoh 
Chłopiee również został postrzelony, wer i podczasjdotm załatw d t^  spr^ 
lecz mniej szkodliwie. Kobieta wsku 
tek postrzału w głowę zaniemówiła 
tak, że wydobycie od niej jakichkol­
wiek zeznań było niemożliwe. Nato­
miast od chłopca, zdołano się dowie- 
cłzlGC ŹG
sprawcą strzałów p y l zbiegły Jan 

Łosik.
W czasie badania rannego chłop­

ca, policji doniesiono, że na drodze

nawę krwawo. Z zagrody pobiegł 
cmentarz, gdzie

na grobie sv;ej matki strzelić do 
siebie

usiłując się zabić, lecz chybił.
Z cmentarza szedł do domu, sam 

nie wie poco i padł na drodze.
Wczoraj w godzinach rannych 

M arjanna Łosik zmarła.

(b) Zawiadamia się wszystkich «'-■ >  
fieerów rezerwy, zamieszkałych na te- 
renie m. Będzina, że w  dniu  13 bul o 
godz. 19-ej w  I-szym terminie, a o godzi 
nie IS-ej min- 30 w drugim  terminie, 
bez względu n a  ilość przybyłych — od­
będzie się w lokalu własnym w Będzi­
nie przy ulicy Modrzejewskiej, hale 
targowe, inform acyjne ogólne zebranie, 
członków miejscowego kola, na kióre 
uprasza się o bezwzględne i  punki ual- 
ne przybycie. Spraw y b. ważne i me- 
eierpiąee zwłoki, będą omawiane na po- 
wyźszem zebraniu.

Z CZELADZI.
(ej Łruehomienie biblioteki domu 

ludowego na Saturnie. B iblioteka domu 
ludowego na Saturnie po dłuższej przer 
wie została ponownie o tw arta z dniem 
9 bm. i  je s t czynna w każde w torki i  
p iątk i od godz. 7 wlecz.

(e) Omal nie groźny pożar. Wczoraj 
o godz. 10 rano Czeladź zaalarmowana 
została pożarem, ja k i wybuchł w pose­
sji St. B ari na  R ynku w Czeladzi.

Kłęby buchającego z podwórza dy­
mu poczęły unosić się nad pobliskieml 
domami, skutkiem czego wśród najbhż-. 
szych sąsiadów powstała panika. _ 

Na miejsce wypadku przybyia m iej­
scowa straż ogniowa oraz policja.

Okazało się, iż w podwórzu zapalilai 
się beczka ze smolą, przeznaczoną na 
smarowanie dachu. Policja pociągjię.a 
do odpowiedzialności za brak należyte­
go dozom Jana Godzwona, ul. Szpital­
nej 7.

Dflo

Ropą naftową i cukier przemieniają uczeni % Kauczuk
Chemik meksykański Julio Giron do 

konał wynalazku, który może mieć 
wielkie znaczenie dla przemysłu kaucza 
kowefto. Znalazł on mianowicie sposób 
fabrykowania masy, podobnej do kau­
czuku, s ropy naftowej z dodatkiem mie 
loncj trzciny cukrowej.

Mieszaninę tę poddaje się następnie 
działaniu promieni słonecznych i wul­
kanizuje ją zapomocą siarki, jak praw­
dziwy kauczuk.

Guma Girona ma być szczególnie 
trwała i nadaje się zwłaszcza do fabry­
kacji opon samochodowych, podeszew i 
obcasów.

Wiadomość o możliwości fabrykowa 
nia sztucznego kauczuku a nafty nie 
jest bynajmniej tak sensacyjną, jak by 
się na pierwszy rzut oka wydawało.
Od czasu, kiedy dzięki badaniom Harr- 
iera i innych chemików stwierdzono, że 
kauczuk naturalny składa się ostatecz­
nie z węglowodoru, zwanego izoprenem, 
przy wszystkich próbach otrzymania

sztucenego kauezuKu orano izopren ja­
ko punkt wyjścia. Otóż jest rzeczą wia­
domą, że ropa naftowa składa się z ca­
łego szeregu węglowodorów, a niektó­
re z nich dadzą się niewątpliwie prze­
kształcić na izopren i jemu podobne
substancje. ;

Wynalazek Girona przed kilkunastu 
albo nawet kilku laty byłby dokonał 
prawdziwego przewrotu w świecie prze 
myślowym i gospodarczym. Tani kau­
czuk syntetyomy byłby bowiem niewąt 
pliwie wyrugował z rynków kauczuk 
naturalny. Dzis cena naturalnego kau­
czuku jest katastrofalnie niska, i nie­
ma najmniejszego powodu dalszego ob­
niżania jej przez wprowadzenie synte­
tycznej fabrykacji tego produktu. 
Kauczuk sztuczny mógłby mieć znacze­
nie jedynie dla Ameryki, uniezależnia­
jąc ją od dowozu kauczuku, wyprodu­
kowanego w koloniach angielskich 1 
holenderskich.

1  DĄBROWY.
(d) Zjazd legionistów w Gdyni. Od­

dział związku legionistów w Dąbrowie 
zawiadamia, że zbiórka uczestników na 
zjazd legjonowy w Gdym odbędzie się 
w sobotę o godz. 3.30 p. p. na dworc a  W 
Dąbrowie, poczem nastąpi odjazd do 
snówca, skąd o godz. 17 odjazd do Gdyni.

(d) Strajk w rzeźni na Niemcach. Do 
noszą nam, że z powodu niesłychany en. 
brudów w publicznej rzeźni na JSaenw 
each zastrajkowali wszyscy masarze i 
rzeźnicy, a n a  zebraniu w Strzemieszy­
cach napiętnowali rz e ź n ią  p. nabijana, 
właściciela rzeźni za brudy i złe obcHo- 
dzenie się z ludźmi.

Z ZAWIERCIA.
(z) Osobiste. W dniu dzisiejszym po­

wrócił z urlopu i objął urzędowanie 
komendant post. poi. komisarz S. M- 
woń.

(z) Nowy naczelnik urzędu skaroowe
go. Na wakujące stanowisko naczelni­
ka urzędu skarbowego w Zawierć.u, 
mianowany został p. Ludwik bala b, 
naczelnik urzędu skarbowego w Kozie­
nicach. P. Sala przybył juz dwZawLer-: 
cia i w dniu wczorajszym objął urzę­
dowanie.

(z) Zgon notarjusza Przesmyckiego. 
Onegdaj w godzinach popołudniowych 
zmarł notarjusz zawiercki sp. Wojciech 
Przesmycki, b. długoletni prezes sądu 
okręgowego w Lublinie, fep. W. 
smycki przed rokiem przeniesiony zo­
stał na  em eryturę i objął drugi notar- 
ja t w Zawierciu.

W dniu  dzisiejszym  zwłoki zm arłe, 
go przewiezione zostaną do grobów ro­
dzinnych w W hrszawie.

ionv It ż
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254.
 Ach! — 0)6wó artysta, upojo

ny szczęściem. — Aif ż to więcej, niż 
śmiałem spodziewać się! Więc me 
ma dla mnie ani pogardy, ani niena­
wiści... Więc może mie krndys poko­
chać... Ta nadzieja doda mi odwagi! 
Wracaj pani do tej świętej męczen­
nicy i o świń dc - że cierpienia jej 
zbliżają się, ku końcowi. Powiedz- 
jej, że za kilka godzin odzyska swą- 
córkę na zawsze... Pprzedź pa mą 
D am ay o tem wszystkiern i jutro o 
g. 3-ej bądźcie w Yarenne na wybrzo 
żu Marny pod Nr. 27-yrn.

— Będziemy napewno
  Ale tej nocy proszę, nie opu­

szczać hrabiny ani na minutę i bła­
gaj ją pani o przebaczenie dla Ju lju  
sza Claude, który ją ubóstwiu i o d ­
dałby za nią życie!

Juljusz chciał się oddalić, lecz 
Anusia zatrzyinoła go.

— Jeszcze jedno słowo —- rzekła.
— Proszę mówić.
— Czy mogę ufać tomu Du! ou- 

rowi, który przysłany był przez 
pana!

— Możesz pani ufać.
— Sądziłam, że jest. przy wiąza­

ny do hrabiego i czułam do niego 
wstręt instynktowny.

  Przywiązany do hrabiego”.
Może był nim dawniej, ale teraz kto 
inny zapłacił mu więcej, więc zmie­
nił przedmiot swego przywiązania. 
Obecnie nie zdradzi, jestem tego
pewnym!

 To wszystko, co chciałam wie­
dzieć. . ,

— A więc do widzenia wkrótce!
— rzekł Juljusz i zniknął między 
drzewami.

Anusia, przejęta zdziwieniem i 
radością stała czas jakiś nieporu- 
szona. Namyślała się. Zapytywała 
siebie, jak przystąpić do opowiedzc 
nia pani Dauray swej rozmowy z 
Juljuszem. Po kilku minutach pod 
niosła głowę, uśmiechnęła się i skie 
rowała swe kroki ku pałacowi. W 
chwili gdy wchodziła, spostrzegła 
panią Dauray wracającą z cmenta­
rza.

Biedna wdowa z oczyma załza­
wionemu i głową pochyloną szła 
powoli.

 Proszę pani — zaczęła Anusia,
podszedłszy ku niej.

Spostrzegłszy pokojową swej 
córki, pani Dauray zadrżała z, nie­
pokoju.

— Co takiegoT — zapy ała żywo,. 
— Czy może Henryce gorzej! _

— Aćh. nie, pani. Ale chciałam,

panią prosić o pozwolenie pomówie­
nia o rzeczy ważnej...

— Mów, moje dziecko, słucham

Cię’l l  Ach, pani, nie tutaj. Mógłby
kto usłyszeć.

— Więc to chodzi o jakiś sekretl
— Tak, pani,., sekret bardzo waż 

ny i dlatego niech pani pęzwali mi 
pójść z sobą do pokoju.

' — Dobrze, choć moje dziecko. 
Pani Dauray z Anusią weszła 

do swego apartamentu.
— Powiedz mi więc — zapyta­

ła wdowa — co się stało 1 T a tajem ni 
czość niepokoi mię.

— Stała się rzecz bardzo szezęsli 
wa, niech pani się uspokoi...

— Wytłómacz się.
— Przed chwilą zawiadomiono 

mię, że ktoś chce się ze mną widzieć.
— K toś1? Ivto taki!
 Pewien młody człowiek.
— No i cóż!
— Zeszłam do parku i zastałam

go.
— Cóż on ci powiedział!
— Oświadczył mi że wie, gdzie 

się znajduje wykradziona córka mej 
pani.

Pani Dauray krzyknęła, z rado-
ści*

’ J a  chcę się z nim  zobaczyć —
zawołała, żywo — Gdzie on jest!

— Odszedł. _ ..
— I ty pozwoliłaś mu odejsc.-

  Czyż mogłam mu przeszko­
dzić!

.— Trzeba było przynajmniej u- 
przedzić mego zięcia!

— Ech, pani, właśnie należy sla 
rać się, żeby pan hrabia nie domy-: 
ślił się niczego.

— Dlaczego! „
— Nie mogę wytłumaczyć tego 

i  powtórzę tylko własne słowa tęg i 
młodego człowieka: „Gdyby na nie­
szczęście hr. de Lucenay^ dowiedział 
się, gdzie znajduje się córka pan i 
hrabiny, biedna matka nie zobaczy 
łaby więcej swego dziecięcia". —1 
A powiedział to takim tonem, iż z 
pewnością mówił prawdę.

_  To dziwne! Ale mówił zapew­
ne co więcej... .

_  Dodał: . Niech pani Damay, 
wyjedzie jutro powozem wraz z 
hrabiną, niby na spacer, na drugą 
stronę rzeki do Varenne i zatrzyma 
się na wybrzeżu Marny, gdzie pod 
Nr.. 27-ym w białym domu z zielone- 
mi roletami znajdzie dziecię .

— Anusiu, ależ to wszystko wy­
gląda na bajkę...

— A jednak to prawda, w którą 
wierzę zupełnie. Niech pani się 
nie waha i  pojedzie jutro z parną 
hrabiną.

c. d. n.



(z) O św ia tło  w p a rk u  m ie jsk im . P a rk  
m ie jsk i p rz y  ui. P ad erew sk ieg o , p o s ia . 
d a jąc y  spo ro  drzew  i kwiatów7, nie po­
siada  do i ej po ry  o św ie tlen ia  e lek try cz­
nego, a je s t ono koniecznie po trzebne, 
gdyż n a jw ięk szy  ru c h  uży w a jący ch  w 
p a rk u  św ieżego p o w ie trza  p a n u je  po 
zachodzie słońca.

N ie będzie to d la  m ia s ta  w ielk i wy­
datek, a  d la  sp a ce ru ją cy c h  znaczna ko­
rzyść.

(z) S tow arzyszen ie  kupców  polskich  
w Z aw ie rc iu  w y stąp iło  z in ic ja ty w ą  w 
k ie ru n k u  p rze n ies ien ia  całego po w ia tu  
zaw ierck iego  łącznie z m ia s te m  Z aw ier­
ciem  z I I  do I I I  k la sy  m ie j scow ości
pod w zględem  poboru  zasadniczego  po ­
d a tk u  przem ysłow ego. W  zw iązku z 
tem  izba przem . - liand l. w Sosnow cu 
zw róciła się  do m in is tra  sk a rb u  z me­
m oria łem . w k tó ry m  w sk azu jąc  na, 
szczególnie s iln y  u p ad ek  p rzem y słu  i  
h an d lu  w Z aw ie rc iu  o raz  c h a ra k te r  go­
spodarczy  p o w ia tu  zaw ierck iego , popa­
r ła  w niosek s tow arzyszen ia  kupców  
polskich  wr Z aw ierciu .

(z) N arcfcc ie  s t r a jk  w P o ręb ie  zakoń 
czony. R ozpoczęty w dn iu  2 bm. s tra jk  
w łoski w P o ręb ie , k tó ry  obejm ow ał 1100 
robotników , nie opuszczających  przez 
9 dni i nocy fa b ry k i, w reszcie onegdaj 
wieczorem został zlikw idow any . R obo t, 
n icy  k tó ry m  fa b ry k a  w inna by ła  za­
robki za czerw iec i lip iec  o trzy m a li ca ł­
kow itą w y p ła tę  za czerw iec. N a to m ias t 
ci, k tó rzy  w czerw cu n ie p racow ali, o- 
trzym ali za liczk i a  conto za ro b k u  w lip- 
cu. Zaznaczyć należy , że na s tra jk u  
tym ro b o tn icy  s tra c ili  b. w iele, a w dzi­
siejszych ciężkich czasach  je s t to  s tra  
tą  nie do pow etow ania.

(z) K ratłęieże w polu. Z łodzieje, k tó ­
ry m  ostatnio kradzieże w ęg la  z pocią­
gów tow arow ych n iezb y t się  udają , 
przenieśli swą dz ia ła lność  n a  pola, na 
k tó rych  nocam i całem i g ro m ad a m i k ra  
dną ziem niaki. O bsadzone z iem n iak am i 
pola poza m iastem  są ju ż  w te j  chw ili 
w n  P rocen tach  rozkopane i zniszczone.

R olnicy , k tó rz y  s trzeg ą  n o ca m i' 
sw ych plonów , n ie  są  w s ta n ie  k rad z ie­
żom ty m  przeszkodzić, je s t  w iec ko­
m ic zn ą  w ty m  w y p ad k u  pom oc pelt- 
eji. W przeciw nym  ra z ie  w je s ie n i ro l­
n icy  m e będą ju ż  m ie li tr u d u  z kopa­
niem .

Bezczelność złodziei po lnych  doszła 
do tego s to p n ia , że k ra d n ą  oni ju ż  u 
swych bezrobo tnych  b liźn ich , k tó rzy  
m a ją  tro ch ę  posadzonej okopow izuy na 
ogródkach działkow ych.

 og o-----
Z OLKUSZA.

(ol) W ice m in is te r  N akonieezn ilto ff - 
K lukow sk i w O lkuszu . W  zw iązku  z o- 
s ta tm em i w y p ad k am i w7 O lkuszu, ba­
w ili w s ta ro s tw ie  o lkusk iem  w  d n iu  
w czora jszym : w ice m in is te r  sp ra w  we­
w nętrznych  N ak o n ieczn ik o ff - K łu - 
kow ski, nacze ln ik  w y d z ia łu  bezpieczeń­
stw a k ie leck iego  u rzęd u  w ojew ódzkiego 
Z w irsk i i ra d c a  m in is te r ia ln y  L udw i­
kowski z W arszaw y . P o  przeszło  go­
dzinnej k o n fe re n c ji ze s ta ro s tą  S tarni- 
rowskiuL goście o d je ch a li razem  z s ta ­
rostą, k tó ry  baw i obecnie n a  urlopie.

(ol) D oszczętne o b rab o w an ie  sklepu 
w Sław kow ie. W czo ra jsze j nocy  m ia ła  
m iejsce śm iała , k rad z ież  w S ław kow ie 
przy  ul. K oście lne j. Do sk lepu  B erk a  
M onszajna w łam ali się  złodzieje, k tó ­
rzy doszczętnie o k ra d li sk lep , zab ie ra ­
jąc  na fu rę  to w ar, w arto śc i 3060 zł. W y  
..ątkowa ta  k rad z ież  p o staw iła  n a  nogi 
policję, k tó ra  szuka śm ia ły ch  złodziei.

(ol) H u fiec  o lkusk i p. w. zdobył I  szę 
miejsce w p ięciobo ju . P odczas popisów  

pozo wy ch h u fca  o lkusk iego  przysposo­
bienia w ojskow ego i w ychow an ia  f i­
zycznego w H erraanow ieaeh , d ru ży n a  
olkuska g im n a z ja ln a  i szkoły rzem ieślu i 
ezej zdobyła p ierw sze m ie jsce  w nie 
eioboju. D ek o rac ji dokonał w ojew oda 
urazynsKi w H erinanow ieaeh . K om en- 
dantem  h u fca  o lkusk iego  na obozach 
był k ap itan  Z w aryez z O lk u sz a .

(ol) W ycieczka do G dyni. N a 14 i 15 
bm. u rządzają  w ycieczkę do G dyn i zw. 
legionistów  w O lkuszu, łączn ie z tow a­
rzystw em  śpiew aczem  „H e jn a ł" . Wy-i 
jazd z O lkusza au to b u sam i do Sosnow ­
ic u ^ n ‘u bm - 0 godz. 9 ran o . P o w ró t 
16 bm. rano. K oszt podróży  d la członka 
związku leg ionistów  w ynosi zł. 20, d la 
hejnalistów  zł. 15, resz tę  p o k ryw a zarząd 
„Hejnału".

(ol) K radzież ro w eru . Szym onow i 
1' i1 y dni a nowi z O lkusza sk radziono  o- 
negdaj z przed poczty  w O lkuszu, ro ­
wer, w artości 75 zł.

P rzedtem  jednak  należy  zaw sze natrzeć skórę

- lub la?  4® m  s <  i  p  _ __ _   _ _
W ten sp o só b  uzyskuje jem nie — Olejek N ivea za ś  z a p o b ie g a  w

" 'i t r  “ u " u  w dni podim um e zdrow ą czasie  n iesprzy ja jącej p o g o d y  nagłem u
i ślicznie o p a lo n ą  cerę. Krem N ivea i ochłodzeniu c ia ła  i chi oni tem sam em  przed
O lejek N ivea chronią skórę p rzed  boles* zaziębieniem . Po natafc iu  Olejkiem N ivea 
5,</n?  . s a k a m i  o p arzen ia  słonecznego , m ożna zatem  iakże w d iłodne dni zaży- 

j 'J w ' w dni upalne chłodzi Krem N ivea przy* w ać  kąpieli w  św ietle, pow tetren t
KREM NFVEA: od z>. 0,40 do 2,60 / OLEJEK N IV E A : butelka próbna zl. 1 , - ,  butelki oryginalne zł. 2 , -  13,50

W yrób krajow y firm y PEBECO, Sp. Ake„ P o zn ań  10

Policja śledcza rozesłała listy 
gończe za oszustem, który występo­
wał

Ginekolog, który uciekł od operacji.

\
a którego

w roli lekarza,

■nazwiska prawdziwego 
nie udało się dotychczas ustalić.

H istorja przedstawia się nastę­
pująco:

Aptekarz Boman Lisiecki w osa-

W Sowietach u c z o n o  zakaz pracy kobiet
w kopalniach.

Według doniesień z Moskwy, so 
wieeki komisarjat pracy uchylił po - 
stanowienia sowieckiego kodeksu 
pracy, zakazujące kobietom pracy w 
podziemiach kopalni węgła.

Powodem tego zarządzenia jest 
masowy odpływ robotników Zagłę 
bia Donieckiego, którzy wskutek kry 
zysu aprowizacyjnego i braku miesz 
kań samowolnie porzucają, kopalnie, 
uciekając na wieś. Ostatni wykaz u-

rzędowy o produkcji węgla, w Zagłę 
biu Donieckiem stwierdza w dal­
szym ciągu spadek.

Produkcja wynosi obecnie 70 pr. 
planu. Dopuszczenie kobiet do cięż 
kiej pracy fizycznej w podziemiach 
kopalni, która zakazana jest przez 
współczesne ustawy socjalne na za­
chodzie, świadczy, iż produkcja wę­
gla sowieckiego znajduje się w roz­
paczliwym stanie.

0 0  C2E60 BATA ZMIERZA?
Całkowite ujarzmienie rynku p o lsk iego  i za iew  n a s z e g o  

kraju w ybrakow aną tandetą.
Organ naczelny francuskich pro­

ducentów obuwia „Le Cuir“ podaje 
ciekawą informację, dotyczącą wiel 
kiej fabryki obuwia, Baty w Zlinie.

Otóż, jak się okazuje, składy tej 
fabryki są przepełnione wielkiemi 
zapasami obuwia starych fasonów, 
które już wyszło z  mody. Dyrekcja 
firm y stara się za wszelką cenę 
pchnąć te transporty do innych kra 
jów, by w ten sposób pozbyć się 
uciążliwego balastu. Do takich kra­
jów należy obok Polski: Estonja,
Łotwa, Bumunja i państwa bałkań­
skie.

P rasa stołeczna donosi o pertra­
ktacjach, prowadzonych przez dy­
rekcję Baty ze zrzeszeniem polskich 
fabryk mechanicznych obuwia. W 
celu popchnięcia tych pertraktacyj 
przyjechał do Warszawy naczelny 
dyrektor przedsiębiorstwa czeskiego, 
p. Wawrecka, b. minister pełnomoc­
ny Czechosłowacji w Wiedniu.

Podczas konferencyj wyszło na 
że czesi chcieliby nawiązać kontakt z 
polską organizacją dlatego, by łat­
wiej móc otrzymywać pozwolenia na 
wwóz swoich towarów. Obiecując 
polskim fabrykantom, że część prze 
róbki będzie im oddana, p. W awre­
cka zagalopował się nieco i przy­
znał, iż w najbliższym roku zamie­
rza rozwinąć własną fabrykę w Glin

kach pod Krakowem. I  to do takich 
rozmiarów, by móc wypuszczać na 
rynek polski 2.800.000 par obuwia 
roeznie.

Fabrykanci polscy nie mogli zgo 
dzić się z tem. widząc, że intencje 
Baty polegają na zupelnem zlikwido 
waniu polskiego przemysłu szew- 
ekiego, zrezygnowali z dalszych per 
trakatcyj.

Bata jednak nie śpi i szuka spo 
sobu dla pozbycia się wy szły cli z  mo 
dy fasonów. Należy oczekiwać inter 
weneji dyplomatycznej, która oprze 
się na zawartych pomiędzy Polską 
a Czechosłowacją traktatach.

W związku z zamiarami Baty, od 
było się posiedzenie specjalnej korni 
sji, reprezentującej szewctwo pol­
skie.

Przedstawiciele tego rzemiosła 
stwierdzili, że wszelkie umowy z Ba 
tą godzą w interesy rodzimego rze­
miosła. W szewetwie ręeznem znaj­
duje zatrudnienie 240 tysięcy osób. 
Zbyt szybka mechanizacja, a zwła­
szcza przywóz obuwia z zagranicy 
zrujnowałyby doszczętnie tę poważ 
ną gałąź gospodarstwa.

W tych dniach będzie złożony 
obszerny memorjał ministrowi prze 
mysłu i handlu w celu niedopuszcze 
nia do zalewu rynku polskiego 
obeem obuwiem.

pęulo z żalu po stracie parsa.

O Q O -

Czy wiecie, źe,..
, “7 Czechosłowacja liczy 8000 ślepych

H pnn P. ’ -w ^  zaś hczbie zn a jd u je  bię 600 ślepców — o fia r  w ojny.
r ;a kanclerz A.ustrj) ks. Seipel
ue pozostawił po osobie żadnego m a . 

i n t o ’ KIla ez l?'.10 ty lko zło ty  zegarek  i 
iów nolow na Sl,nie 300 szyi in-

Sądy państw ow e w P rn s ieeh  nna- 
1931 procesów cyw ilnych  do o . 

az 3.207.602, co oznacza wzro »t 
. bvs. spraw  sadow ych zgóra  w 

Porównaniu z i. 1930. W

Za najwierniejszego przyjaciela 
człowieka uważany był zawsze pies.

Dowodem tego jest ostatni wy­
padek, który miał miejsce w Gniew­
kowie.

Zmarły przed kilku dniami ks. 
proboszcz Wiliński pozostawił swe­
go wiernego towarzysza — psa ra­
sy owczarskiej.

Zaraz po śmierci ks. proboszcza 
owczarek, który bardzo kochał swe­
go pana, zdradzał szalony niepokój. 
Gdy przywięziono zwłoki proL •szcza 
w zaplombowanej trumnie na pić-, 
hanję gniewkowską, biedny pies za­
czął wyć przeraźliwie i nie chciał o- 
ęlcjść od zwłok zmarłego.

D o m o w n ic y , m o g ą c  zoi<ćśś

grze! ren

przeraźliwego skowytu, przepędzili 
wiernego owczarka do drugiego po­
koju, w którym go zamknęli. Pies 
jeszcze wył, drapał drzwi aż wkoń- 
eu nagle ucichł.

recy domownicy, zajęci po- 
proboszcza, zapomnieli na- 

razie o psie.
Gdy jednak później otwarto 

clrzwi do pokoju, oczom domowni­
ków przedstawił się smutny widok.

Mierny owczarek nie żył.
Przywołany lekarz wulerynarji 

di. Heimami stwierdził, że pies 
zdechł na udar serca.

C.eyż wie jest to -raruszający wy­
padek wierności . . !

dzie Pajęczno, pow. Badomsk, 
otrzymał niedawno list, 

od nieznanego mu
Zugmunta Witczaka, 

podającego się za
doktora medycyny.

L ist był datowany z Warszawy.)
W  piśmie swetn rzekomy lekara 

pisał, że
zamierza przenieść się

na prowincję, a ponieważ dowiedział 
się, że w gminie Pajęczno wakuj<j 
posada stała lekarza gminy, prosi 
■więc

o pomoc 
w jej uzyskaniu.

Witczak zaznaczył, że jest leka­
rzem

kliniki prywatnej 
przy ul. Karowej w Warszawie. \

W  dwa dni po liście przybył je« 
go autor osobiście do Pajęczna, a  9 
wyglądu wywarł

wrażenie dodatnie.
Potrafił je  natychmiast wykorzyt 
stać. * 1

Od aptekarza Lisieckiego 
pożyczył

na urządzenie gabinetu 400 zł., pą 
zatem zaś,

nie tracąc czasu, 
począł „ciągnąć*' co się dało i od 

przygodnych klientów,
którzy, na wiadomość o przyjeździe 

„znakomitego“ ginekologa, 
schodzili się tłumnie.

Oszust zapoznał się w kilka dni 
potem z właścicielem pobliskiego, 
m ajątku p. Tatrawiczem, któregó 
żona potrzebowała

opieki ginekologa.
Pobrał zaliczki

na poczet operacji, 
pożyczył od p. Tatrawicza 300 zł. i  
wyjechał, rzekomo

w ważnych sprawach, 
do Warszawy, skąd miał powróoid 

po dicuch dniach, 
celem dokonania operacji u p. Ta* 
trawiczowej. V

Bzeez naturalna, że więcej się
już nie zjawił. \

Zawiadomiona o wszystkiem poj 
licja, stwierdziła jeclno tylko, że rzęs 
komy lekarz przybył nie z W arszńi 
wy

lecz z Włodzimierza, 
pow. sarneńskiego, gdzie 

nabrał wiele ludzi, 
na podobny kawał, udając lekarza;

Policja przypuszcza ponadto, żej 
rzekomy lekarz występował także \y 
roli

fałszywego inżyniera 
w roku ubiegłym w Łodzi.

&ie czacie eksperymentów 
ze  z frew iem

N ie  dłtjek* s ic  ł ia u ió w i * i>a n ie  i im e g o  
rz&kwno równia dobrp&a.

dowiedziuii o 
pro’Da*-; ty<“r«i*>.
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ZE SPORTU
Sukces naszych szermierzy na olimpiadzie.

   ̂ ii. o \  7 .nfi & 9^ TTanada.
LOS A NG ELES, 11. 8. Dwuna­

sty dzień igrzvsk olimpijskich przy­
niósł barwom polskim, podobnie jak 
wczoraj duży sukces w postaci za­
kwalifikowania się szermierzy do 
finału. Szermierze nasi znalezii się 
w drugiej grupie razem z Węgrami, 
D anią i Meksykiem. Aby dojsc do ii  
nału, musieliśmy dwukrotnie zwy­
ciężyć. Dziś po fakcie, kiedy juz 
przebrnęliśmy zwycięsko i mamy za­
pewnione miejsce punktowane w u - 
nale możemy powiedzieć, ze Meksyk: 
był dla nas wyjątkowo słabym prze­
ciwnikiem, ale za to przed spotka­
niem jeszcze obowiązek kazał nam 
cenić wysoko naszych przeciwm- 
ków. W pierwszein spotkaniu wal­
czyliśmy z Meksykiem w składzie: 
D obrowolski,  Friedrich, Seg d a  i b u ­
ski ,  Po  t r z y  zw yc ię s tw a  odnieśli  
F ried r ich  i S u s k i ,  po dica Dobrowol­
sk i  i Segda. Ogólny w y n ik  sp o tka ­
n ia  Polska  —  M e k s y k  by l 10:2.

Drugie spotkanie z Danją, toczy­
ło się pod znakiem dojścia do fina­
łu W ystąpiliśm y tu w skłaazie: 
Friedrich , N ycz ,  P apee i  Segda . 1 o 
t r z y  zw yc ięs tw a  odnieśli Friedrich i 
Papee, Segda  —  dwa, N y c z  — -  yedno. 
O gólny w y n ik  spotkania  P olska  — -  

D ania  9:5.  W ten sposob zakwałiti 
kowaliśmy się do finału, w którym 
będziemy walczyć z U S A  o trzecie 
miejsce. Faworytem są mistrzowie
świata W ęgry. .

F inały zaczynają się w piątek. 
Należy jeszcze dodać, że W ęgry po­
konały Meksyk 14:2, a Danję l l - l -  
Włocliy i USA. weszły do finału bez 
walki wobec wycofania się z ich 
grupy F rancji i Kuby.

P ływ a n ie :  100 m. nawznak dla
panów. Japończycy tryum fują w 
dalszym ciągu. I  przedbój wygrywa 
Kiyokawa (Japonja) 1:08,9 — jest 
to nailepszy czas ze wszystkich przed 
bojów, 2) K erbęr (USA), 3) Halo- 
ran  (Kanada) — I I  przedboj: 1)
Zebr (USAl 1:09,9, 2) K uppers 
(Niemcy), 3) K aw atsu (Japonja).
; ! przedbój: 1) Iriye (Japonja) 
1:11.3, 21 Burne (Kanada), 3) I  a u ­
la (Brązy 1 ja). IV  przedbój: 1) K arl 
sen (Norwegja) 1:13.7, 2) Chalmers 
( U S A ) ,  3) W alker (Kanada).  ̂

Skoki z tram poliny dla pan:M ) 
Coleman 87,52 pkt., 2) Rawls 82,56 
pkt.. 3) Fatm tz 82.12 pkt., — wszyst­
kie przedstawicielki USA., 4) Jo r­

dan (Niemcy) 77,60 pkt, 6) Ogilvie 
(Kanada) 70 p k t, 6) Epply  (Au- 
strja) 63,70 pkt.

F inał 400 m. stylem dowolnym 
dla panów: 1) Crabbe (USA) 4:48,4 
— rek. olim p, 2) Taris (Francja), 
4:48.5, 3) Oyokata 4:52,3, 4) Yoko­
hama, 5) Sugimato — wszyscy przed 
stawiciele Japonji, 6) Charlton (Au­
stral ja). .

W ioślars tw o:  dwójki podwojne. 
1 p r z e d b ó j :  1) K anada 7:25, 2) Mło 
c h j I I  przedbój 1) USA. 7:14,6, 2)
Niemcy. _ .

Czwórki bez sternika. I  przecl- 
bój 1) A nglja 7:13,2, 2) U SA , 3) 
Niemcy, I I  przedboj — 1) Włochy

7:06,8, 2) Kanada.
B oks:  waga półśredma — 1) zwy 

cięzca 2) — pokonany). 1) Mac Cle­
ave (Anglja), 2) Romer; 1) Barton, 
2) Flood (Ir land ja ) ; 1) Laplace
(Francja), 2) Padilla (F ilip iny);
1) F lynn  (USA), 2) Sardella; 1) Jen  
sen (Danja), 2) Althen (Szwecja)

W aga kogucia: 1) Lang (USA.),
2) Tirado (Meksyk); 1) Pereira (Ar 
gentyna), 2) Hughes (Irlandja).

W aga lekka: 1) Meyer (F ran ­
cja), 2) Ponce (Meksyk); 1) Bian- 
cliini (Włochy), 2) Purdie (Nowa, 
Zel.); 1) Genovesa (Kanada), 2) 
Varges (Argentyna), 1) K artz, 2) 
Ko (Japonja)

Czy młodzież szkól średnich
może należeć do klubów sportowych.

M inisterjum  oświaty w regulam inie 
dotyczącym młodzieży szkół średnich 
ogólnokształcących, zawodowych i se­
m inariów  nauczycielskich wydało za­
kaz należenia młodzieży do klubów 
snortowych pozaszkolnych.

Zakaz ten jest mimo troskliwej opie­
k i dyrekcyj szkół często om ijany przez
młodzież. . T

W ytwarza sie taka sytuacja, ze mło­
dzież szkolna, w obawie przed karą, 
występuję w klubach sportowych, n a j­
częściej piłkarskich, pod przybranenu
nazwiskami. . . .  , ■

Wypadków takiego om ijania zakazu
było i jest bardzo dużo.

Należy pozatem zwrocie uwagę na 
to, że nie wszystkie s z k o ł y  posiadają 
odpowiednie urządzenia sportowe, przez 
co młodzież pozbawiona jest możliwo­
ści upraw iania sportu, lub upraw ia go 
w formie z b y t  prym itywnej

A natom iast kluby i towarzystwa, 
sportowe ostatnio intensywnie p racu ją 
nad rozwojem wszystkich dziedzin
sportu. • ..  . •

Obecnie już kluby nie zwracają nuj- 
większej uwagi na piłkę nożną, która, 
jest zresztą słusznie _ potępiana rozpo­
rządzeniem m inisterjum .

Wobec rozwoju sekcyj sportowych w 
towarzystwach sportowych, chce nale­
żenia do klubu, g ran ia w tenis, „eszy- 
kówke, lub uprawianie lekkoatletyki 
nie powinna obecnie podlegać zakazo-

Przed nowym rokiem szkolnym wła­
dze szkolne powinny # zwrócić na tę 
sprawę uwagę i jeżeli zakaz należenia 
młodzieży do klubów sportowych po­
zostanie nadal prawomocnym, dyrekcje 
szkół muszą zapewnić młodzieży odpo­
wiednie w arunki do upraw iania wielo­
stronnego sportu na terenie szkoły.

w lorniie zuyi.

RODZICE!
Żądajcie prospektów Koed. Gimnazjum Sejmikowego z prawami 
w Stopnicy (W-wo Kieleckie). Internaty dla chlopcow i dziewcząt. 
Zdrowe środowisko wiejskie. K o s z t  nauki wraz z utrzymaniem j  

zł. mies. — Dzieci ze z ł e m  sprawowaniem nie przyjm uje się.

Od czwartku 11 do 14 sierpnia włącznie 
PODWÓJNY PROGRAM!!! 2 potężne filmy!

Porucznik Carskie! Bsardji
W roli głównej BRYGIDA HELM.

*
Zvcic gospodarcze.

G IE Ł D A .
Warszawa, 11. 8.

Berlin 212.30 
Gdańsk 173.80 
B elgja 123.90 
Londyn 31.15 
Nowy J o rk  8.92,1 
P aryż 34.97 
P rag a  26.40 
Szwaj car .i a 173.90

W łochy ^ k CJE I POŻYCZKI.
Warszawa, 11. 8.

8 proc. Poż. Budowlana 35.00
4 proc. poż. Dolarowa 48.80
5 proc. Poż. Konw. 86.25
10 proc. Poż. Kolejowa 99.50 
5 proc. Poż. Kolej. 28.50 
7 proc. Poż. Stabiliz. 49.50 
4 proc, Poż. Inwest. 95.50 
L isty zastawne Warszawy 4600 
Bank Polski 71.00

 ° x ° —

m m o & .
ZAUFANIE DO LEKARZA.

Lekarz: — Niech się pan nie nie­
pokoi, rok tem u przechodziłem tą samą 
chorobą, co pan i jednak wyleczyłem

^ P a c j e n t f  — Cudownie! Prosiłbym  
zatem pana doktora o adres lekarza, 
który pana wyleczył. ^  ^

*  *  *

— Jakto, wracasz pieszo, a przed 
chwilą wyjechałeś na, koniu. Co sia
stało^ ,

  Nic, ja chciałem do domu, a koń
nie c h c i a ł .  To ja  mu pokazałem, że lak 
bądzie, jak  ja chcę^ #

 Trzy noce już nie spałem, bo mo­
ja  żona ta  strasznie kaszle.

— I  nie wezwałeś lekarza!
- -  Nie, już teraz nie potrzeba, bo dzis

wyjeżdżam na dłuższy czas.

W  biurze rzeczy znalezionych:
— Proszą pana, zostawiłem wczoraj 

w tram w aju  dużą butelką ..Wyboro- 
wej“. Czy sią przyadkiem  nie znalazląi

— Owszem, ale pusta.,  *• *
Gospodyni: — M arysiu czy profesor 

dostał już śniadaniel
— Nie wiem.
— To zapytaj go. . .
  Już sią pytałam. On tez nie wie.

PUNK T W IDZENIA OSKARŻONEGO
Sędzia. — Dlaczego oskarżonego a-

resztowano? . . ,
Oskarżony. — Za powolną jajzaę mi-

Sędzia. — Raczej za zbyt szybką i 
Oskarżony. — Nie właśnie za zbyt 
Oskarżony. — Za powolną jazdą au­

ta  i dogonił mnie.

P IŁ K A  N O ŻNA . ■
(Bytem) i „M AK ABP (Kraków)

W ZAGŁĘBIU.
’ 09“' (Bytom) m istrz Śląska Opolssię-
go w urządzonym tournee, przybędzie 
również , do .Zagłębia, gdzie . rozegra 
mecz z sosnowiecką „Makabi • r

Z drużyną ,09“ pertrak tu je  row nnz
C. K. S. ,

..09“ (Bvtom) należy do najlepszym  
drużyn Ślaska Opolskiego i przyjezoza 
do Zagłębia w swym najlepszym skła­
dzie. ■ _____

llakoah" z Będzina zakontraktował 
krakowską „Makabi", która rozegra w 
Zagłębiu dwa spotkania.

 -OQO —
NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRA­
N IE  KLUBU SPORTOWEGO „KRY­

NICA" W CZELADZI,
W niedzielą, tj. dnia 14 bm. o godz.

9 30 w pierwszym term inie a o godz. i u 
rano w drugim  term inie w lokalu wła­
snym  pssy  hŁ Milowiekieą odbędzie się 
nadzwyczajne walne zebranie lv. *
,Iirynica“. Spraw y b. ważne.

 6(}0--------

L E K K O A T L E T Y K A .
DWA SENSACYJNE SPOTKANIA 
% UDZIAŁEM NASZYCH LEKKO-
 ATLETÓW W CHICAGO,

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Chicago 19 bm. startu je cała drużyna 
polska, przyczem sensacją będzie mecz 
Kusoeiński — Lehtmen na o km. or,./, 
spotkanie Hełjasz — Sexion w rzucie 
kulą oburącz. Lekkoatleci nasi wyjecha­
li już wczoraj z Los Angeles do Chiea- 
?o. _____________
Wydawca: H eF en T llor^ i^ k a .

Kino-Teatr
„PAŁACE” HARRY PE E L  w dramacie 3eusacyjno - salonowym p. t.

Zemsta Szaleńca
Cud techniki! Najpotężniejszy film, który entuzjazmuje i

porywa!

K I N O

Z&6LĘ8IE
dawniej 

Kino-Teatr „Usz stewy”

DZIŚ! DZiŚ!
Wznowienie najpopularniejszego film u polskiego

„TRĘDOWATA"
W rolach tytułowych: SMOSARSKA, W ĘGRZYN,M IERZE­

JE W S K I i inni.

Nadprogram : KOM EDIA i TYGODNIK FOXA.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Kopno i sprzedaż.

BUDKA do sprzedania w dobrym punk 
„je. Wiadomość „E^pres^Jgędzim—  
KUPIE używane rękawice bokserskie^ 
Grabowiecki, Sosnowiec, F lorjanska 36
godz. 15 — 19. ----------
SPRZEDAM kozetkę za 28 zł. Sosno­
wiec, K ołłątaja 10, oficyna 2-gie piętio.

POTRZEBNY chłopiec do zakładu fry ­
zjerskiego. Sosuowiec, ul. Piłsudskiego
nr. 60. _______
RUTYNOWANY buchalter - korespon­
dent ma godziny wolne. Prowadzi księ 
gi i korespondencją w obcych językach. 
Łaskawe zgłoszenia Sosnowiec, tele 
fon 14-31.

Od 1 w r z & n ią
p o s z u k u j  2 - 5  pokoi  

z kuchnia
z wszelkiemi wygodami 1, 2 lub 3 pię­

tro, śródmieście Sosnowca.
Łaskawe zgłoszenia kierować do tę ti­

ra  dzienników „InwTalida Sosnowiec. 
Warszawska 14 tełef. 7-47.

ZAGINAŁ dokument zamówienia Xr. 
312557 z dnia 21 8. 1930 r. wydany przez 
Lombardowy Bank Spółdzielczy w- 
Lwowie na ra ta lną  sprzedaż pozyc/.i.t
budowlanej. Doku m eiit u n i e w a z tu o n y_
R O JE K  JA N  "zgubił książeczką w oj - 
skowa wydaną przez PKU.vBędzin____ 
e LORLAN” PAW LIK unieważnia zgu­
biony dowód osobisty _ wyciany przez
gminę Olkusko_-_Siewierską.    —
JA rrF R A N K O W S K I zgubił dyplom 
rzeźniczy, książeczką rzemies mczą wy 
daną przez urząd starszych zgrom adź- 
nia rzeźników m. W ielunia, wyciąg z 
ksiąg ludności i kartą rejestracyjną, 
wydaną przez gm. Sokolniki, pow. A\ i.
luń woj. Łódzkie.    ___
LIPO W SK I CZESŁAW - ALFO No 
zgubił zaświadczenie wojskowe w y.J- 
ne przez komisją poborową w Zawie- 
ciu i wyciąg z ksiąg ludności wydane 
Dr?ez h’iti. w Siewierzu, świadectwo 
szkolne i zaświadczenie fachowe, które 
sie unieważnia.

POSADY i PRACE

POSZUKUJĘ korepetytora łaciny na 
klasy wyższe. Oferty pod .Abitiirjan 
adm inistracja „Expresu Zagłębia So­
snowiec — Czeladź.

Zgubione dokumenty 
po 5 grosay za l  wyraz,

UNIEWAŻNIA się zgubioną książkę 
Kasy Chorych, wydaną w Kielcach na
nazwisko Stefan Siduruk.  ______ _
STEFANU i EDRUSTk  zgubił książecz. 
ke Kasy Chorych wydaną w Sosnowem 
PRONOBIS JU L  JA N  zgubił legitym a­
cją bezrobocia wydaną w Dąbrowie.

U O Ż N E

Druk. „Fxpres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-J4.

ZA długi oraz wszelkie niewłaściwe wy­
kroczenia żony Elżbiety z Natkańców, 
k tóra samowolnie odeszła me odpow, 
dam. Józef Pietrzyk, Sosnowiec, Wy­
soka.       ■—r—r
U NIE W A Ż NIA sie z g u b i o n y  odcinOK 
K asy Chorych, wydany w i\ielcach
n a z wiśko Ju l ja  T rynkiewicz.   »
ZA długi żony mojej Ju lji nje od po, 
wiadam. Tomasz Zasłona, W ielka 24.

Józef Oskótsk*


